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\ Towarzystwo
Polsko-Amerykańskiej Żeglugi Morskiej1

S-ka z ogr. por.

Warszawa, ul. Ossolińskich 1. (Hotel Europejski)
zawiadamia, że

Okręt „ G D A Ń S K ”
urządzony według najnowszych wymagań, z wszelkiemi wygodami: lelegraf bez 

drutu, oddzielne pokoje, usługo polska, znakomite pożywienie, 
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Karty okrętowe nabywać można w Towarzystwie

Polsko-Amerykańskiej Żeglugi Morskiej
sp 'z  ogr. por.

Warszawa, ul. Ossolińskich 1. (Hotel Europejski.)

Potrzebo praoiiej i i  tycia państwowego.
Polityka jest nauką i sztuką 

osiągania określonych celów państwo­
wych, jest to realizowanie tych dążeń, 
które wynikają z istniejących w pań­
stwie potrzeb ogólnych. Z jednej stro­
ny nie jest polityką poznawanie istnie­
jących stosunków bez myśli o zaspo­
kajaniu poznanych potrzeb, z drugiej 
nie może rościć sobie do miana poli- 
lityk i wszelkie działanie, nie oparte

na (|^ozn^jjŁjrzeczywistości. W każdem 
| dzielgfor%|mlitycznern muszą być dwa 
j  składniKi: poznanie stosunków pań- 
; stwowych i wola do utrzymania lub 
; zmiany określonych objawów życia 

państwowego. Realnym t. j. umieję- 
j  tnym politykiem jest ten, który opiera 
; się o dokładne i gruntowne poznanie 

stosunków, jest obdarzony trafną in ­
tuicją, która w polityce ma znaczenie

wobec operowania prawdopodobień­
stwami i posiada zdolność prakty­
cznego działania.

Życie polityczne narodu i pań­
stwa nie może się ograniczać do za­
łatwiania t. zw. bieżących spraw t. j. 
usuwania lub obrony widocznych w 
danej chwili symptomów pewnego sta­
nu. Ten, który nawą państwową kie­
ruje musi wiedzieć, c.o, i jakie sprawy 
winien podporządkować innym spra­
wom, w jakim kierunku aktualne za­
gadnienia rozwiązywać. To jest nie-
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moż l iwe,  jeżeli  nie r o zu m i e  na cz e m  
po lega  d o b r o  pańs tw a .  P o c z u c ie  inte-  
t e re su  p a ńs tw ow e go  jes t  p i e rwszym 
wa ru n k ie m t ra fneg o  p r ow a dz e n ia  p o l i ­
tyki, a l e s a m o  nie wys ta rcza :  pot rze -
b n e m  jest  również  r oz um ie n ie  z w ią z ­
ku mi ęd zy  in te r e se m  pań s t w a  a w a ­
r unk am i  by tu  pa ńs tw ow eg o .  To  z r o ­
zu m ie n i e  wyra ża  s ię  w fo rmie  p r z e ­
wodniej  idei życia pań s tw o w e g o

P o  upadk u  Rz eczypospo l i t e j  s z l a ­
checkie j  w chwil i  p r zeksz ta ł can ia  się 
jej na  n a r o d o w ą  i de m o k ra ty z a c j i  
p rze wo dn ią  ideą  życia  po l sk iego  było 
uzyskan ie  n iepod leg łońc i .  Ale w ciągu 
123 lat  niewol i  d ą ż e n i e  do  n ie p o d le ­
głości  p r zyb ie ra ło  różne  fo rm y  —  z a ­
l eżnie od wa ru nk ó w  z e w n ę t r zn yc h  i 
w ew nę t r z ny ch  na r o d u ,  w y s t ę p ow a ło
raz  j ako myśl  walki  zb r o jne j  z Ros ją
0 t. zw. z i emie  z a b r a n e  i ca łkowi tą  
n ie za leżność ,  czy j ako  sojusz  z A us t -  
rją,  zw ró con y  p r zec iw Rosj i ,  czy w e ­
wn ę t rz n a  p rac a  nad  o d r o d z e n i e m  po- 
l i t ycznem i sp o łe c z n e m  n a r o d u  i u z y ­
s ka n ie m  .n ie p o d le g ło ś c i  w e w n ę t rz n e j " ,  
c z y  o r ga n iz ow ani e  sił  p rzec iw o b o z o ­
wi g e r m a ń s k ie m u ,  czy j a ko  o r g a n iz o ­
wan ie  polskiej  siły zbro jne j  i t. d.

Co k o lw ie kb y śm y  powiedz ie l i  o 
tych różnyc h  my ś l ac h  pol i tycznych,  
j akkolwiek je oceni l i  to j e dno  jes t  
pewne ,  że  o n e  były i w yras ta ły  z 
o g ó ln e go  pnia dą żen ia  do  n i e p o d l e ­
głości  pa ńs tw ow ej .  Cel  t en  zos ta ł  
uzyskany.  P a ń s t w o  pol skie  p ow s t a ło
1 o d r a z u  zna la z ło  s ię  w o b e c  o g r o m u  
za dań .  P ie r w sz e  lata po o d r o d z e n iu  
pań s t w a  są o k r e s e m  ciężkich zm a g a ń  
s ię  z d es t ru kc ją  m o r a l n ą  w s p o łe c z e ń ­
s twie  —  n a t u r a ln e m  n a s tę p s t w e m  
wojny,  z n i sz c ze n ie m  g o s p o d e r c z e r r # n a  
t e ren ie  bl isko 80  p roc.  kraju,  z a d a ­
niami  o rg an iz ac y jn em i  pańs twa ,  t r u ­
dn oś c ia m i  w po li tyce  zagran iczne j .  Z 
tych zm a g a ń  s ię  wy sz l i śm y  wzg lędn ie  
o b r o n n ą  ręką:  pa ńs tw o  od zag łady

^uratowane,  życie g o s p o d a rc z e  kraju 
c o r az  ba rdziej  rozwija  się,  n i e d o m a ­
gania  w organizac j i  pańs twa  us tępu ją ,  
siła des t rukcy jnych  e l e m e n tó w  osłabła .

Ale t r ze ba  sob ie  za d a ć  pytanie:  
czy zd a je m y sob ie  d os ta t e c z n i e  s p r a ­
wę z położen ia  z e w nę t r zn e g o  i w e w n ę ­
t r zne go  pańs twa ,  czy m a m y  okreś lony  
k ie runek  nasze j  poli tyki ,  czy dz i a ł a n ia ­
mi na s ze m i  kieruje  j a kaś  myśl  pol i ty­
czna?  P o d  tym w zg lę d em  o d po w ie dź

mu s i  w y pa ść  nega tyw nie .  Był  u n as  
n i e da w no  t e m u  s p ó r  o s p o s ó b  u r e g u ­
lowan ia  g ran ic  w sc h o d n i ch  (  p o z o s t a ­
łości  t ego  spo ru  są j e sz c ze ) ,  była 
myś l  w s p r a w a c h  t e ry t o r j a lnyc h  p a ń ­
s twa ,  była idea,  g ł ęb oko  tkwiąca 
w m a s a c h  ob ro ny  p rze d  inwaz ją 
z ze w ną t rz  b o l sz ew iz mu  i w e ­
w ną t rz  ognisk k o m un is tyc zn ych ,  a 1 e 
b r a k ł o  i b r a k n i e  d o t ą d  s z e r ­
s z e j  m y ś l i  p a ń s t w o w e j ,  b r a k ­
nie busol i ,  w iodące j  wśró d  c h a os u  

j zm ie n n y c h  w ypa dkó w,  tej  gwiazdy  
p r ze wodnie j ,  k tó ra p o z w a l a n a  s k o n c e n ­
t r o w an ie  woli  w j e d n y m  kie runku .  D la ­
t ego n as ze  życie po l i tyczne j e s t  tak 
r o zp a rc e l o w an e ,  roz d ro bn io n e ,  n am ię -  

| t nośc i  po l i tyczne  w ez b ra n e ,  d la t ego  
I o rgan iz u je  się ma sy  d la  walki  o w ł a ­

dzę  a nie d la  r ea l i z o w a n i a  ce lów 
pa ńs tw o wy c h .  Brak  t ego  ź ró d ła  id e o ­
weg o  sp r awi a ,  że  t. zw.  p r o g ra m y  i 
r ez o luc je  na s zy c h  s t ro nn i c t w  sq p a p i e ­
rowe ,  a nie m a ją  zna cz en i a  w życiu,  
nie c e m e n t u j ą  m a s  d la  pozy tywnych  
prac ,  a l e je ro zp r as z a j ą  i d e z o r g a n i ­
zują  mor a l n ie .  Z p o z n a n i a  p o ł o ­
ż e n i a  p a ń s t w a  w y r ó ś ć  m u s i  
p r z e w o d n i a  i d e a  p o l i t y k i  
p a ń s t w o w e j .

sr. s.

Z S E J M U .
D zia ła lno ść  k om un is tó w  w P o l ­

sce na r es zc ie  zwróc i ła  uwagę  n as ze g o  i  

S e jm u ,  który tej sp r aw ie  poświęci ł  
cz ęść  257 pos i ed ze n ia  K o m is ja  p r a ­
wnicza była zdan ia ,  że  o b e c n e  us tawy  
są  wy s ta rc za ją c e  dla ob r o n y  pań s t w a  
p rzeciw wrogiej  dzia ła lnośc i ,  j ednak  
w ię ks zo ść  S e j m u  była wyda ła  inną 
opinję .  S ł usz n i e  b o w ie m  zw ró con o  
uwagę ,  że s t o s o w a n ie  do  wrogó w lu ­
dnośc i  i w ro gó w  wolnośc i  t. j k o m u ­
n is tów tego s a m e g o  a r tyku łu  p rawa,  
na  p o d s t a w ie  k tó reg o  za r zą dó w  c a r ­
skich c ierpie l i  naj leps i  pat r joci ,  
ch oc ia ż  fo rmaln ie  m o ż e  być s ł u sz n em ,  
to j ednak  zawierdWw s ę b ie  coś  m o ­
ralnie o b u r za ją c ęg ó -. tluiż kilka pańs tw 
wyda ło  w tym wzg lędz ie  o s o b n e  u s t a ­
wy,  tą d r og ą  powinna  iść t akże  P o l ­
ska ,  k tóra szczegó ln ie j  o d cz uw a  na 
sob ie  dz ia ł a lność  kom unis tów,  b u r z ą ­
cych po ds t aw y  pańs two we .  S e j m  o d e ­
s ła ł  tę s p r a w ę  do  komis j i  p rawniczej  
i adm in i s t r ac y jne j ,  w y z n a c z a ją c  d w u ­

tygodn iow y t e rm in  na  o p r a c o w a n ie  
us ta wy  p rzec iw k o m u n is to m .

Komis ja  sp r aw  zagran icznych  
rozpa t rzy ła  o s t a t e cz n i e  w niosek  posła 
Bry la  i tow.  P.  S .  L. p r ze c iw ko  ks. 
a rcybp .  T e od or o w ic z o w i ,  za rzu ca j ąc y  
z d r a d ę  t a j e m n ic y  p a ń s tw o w e j .  Ks, 
Arcyb i skup  w d ł ug i em  i z n a k o m i t e m  
p r ze m ó w ie n i u  wykaza ł  n i k c z e m n o ś ć  
za rz u t ów  i sz kodę ,  j a ką  sp raw i ły  k r a ­
jowi.  P o s e ł  Bryl  nie  p rzyby ł  na  po -  
s . ed ze n ie ,  a w j ego o b r o n ie  podn iós ł  
s ł aby  g łos  tylko p. Ra ta j ,  j ako  p r z e d ­
s t awicie l  P .  5 .  L. Ko mis ja  j e d n o g ło ­
śn ie  uchwal i ła  na s tę p u j ą c y  wniosek:  
„ U z n a ją c  osk a rż en ia  za w a r te  we w n io ­
sku posła  Bryla i tow,  z P.  S.  L  
p rzec iwko  ks.  a rc ybp  T e o d o r o w ic z o w i  
za n ie u z a s a d n i o n e  i b e z p o d s t a w n e  
K om is j a  S p ra w  Z ag ran ic zn ych  p r z e ­
chod z i  nad  tym w ni os k i em  do  p o ­
r ządku  dz i en n e go  i wyra ża  nad z ie je ,  
że na p rzysz łość p o d o b n e  wniosk i  nie 
b ę d ą  za pr zą t a ły  uwagi  S e j m u " .  Z a ­
s ł użony  pa t r jo ta  odn iós ł  w ten s p o só b  
wielkie  m o r a l n e  zwyc ięs two .

Ocz y  wszys tk ich są dzi ś z w r ó c o ­
ne  na  p o d k o m is ję  do sp ra w  dan iny,  
k tóra  ma  być p u n k te m  z w r o t ny m  w 
naszej  g o s p o d a rc e  pańs two wej .  W z a ­
sa d z i e  ma ło  kto wyraźn ie  się sp r z e c i ­
wia dan in ie  j a ko  takiej ,  j e dn ak  l ewica 
p ragn ie  poczynić  p ew n e  z m ia n y  w 
p ro jekc ie  min i s t r a  Micha l sk iego ,  k tó r e  
właściwie  pog rze ba ł yby  ca łą  sp rawę ,  
więc  też Mini s te r  ska rbu  broni  e n e r ­
g iczn ie  i do ty c h cz as  zwyc ięsko  swego  
punk tu  widzen ia .  Kraj  ca ły przez  swe 
o rgan iz ac je  ośw ia dcz a  się za dan iną ,  
gdyż każdy ro zumie ,  że j edyn ia  d r ogą  
wielkich of iar  m o ż n a  w y b u d o w ać  s i l ­
ne  pańs two .  W o s ta tn ic h  ' dn iach  R a ­
da N ac ze lna  Organ izacy j  Z ie miań sk ich  
ogłos i ła  d e k l a r a c je  w tej sp rawie  
oświa dcz a ją c ,  że z i em ia ńs tw o  do łoży  
wszys tk ich  sił, by w moż l iwie n a j sz y ­
bs zy m czas ie  pokryć  p r zy pa d a j ą ce  od 
większej  wła sn ośc i  z i emskiej  da n i nę  
w p e ł n em  z r oz um ien iu ,  że ta ciężka 
o f iara m a te r j a ln a  jes t  w chwil i  o b e ­
cnej  k o n i e cz no śc ią  pań s t wo wą .  Z d e ­
klaracj i  wieje d u c h  p rawdz iwie  o b y - 
wate lski .

7 n i n D ł a  k a r t a  d e m n b i l i z a c y j n a  w y d a ń *  
A y i l i P  p rz ez  P. K. U. w R a d o m s k u  n* 
n a z w is k o  W in c e n te g o  U r b a n ia k a  z Z aw ady 
gin. K onary .  Z n a l a z c a  zw róci  do G m in y .
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Wiadomości polityczne.
Na Ukrainie rozszerza się po­

wstanie przeciw  baiszew ikom . Na po­
moc powstańcom  przybyły oddzia ły 
P e tlu ry , k tó re  wkroczyły na Ukra inę 
od strony R um unji. Jako tymczasową 
s to licę  U kra iny ogłoszono Kam ieniec 
Podolski.

Karol Habsburg, były cesarz 
austrjack i, nie chce podpisać zrzecze­
nia się tronu węgięrskiego, to też 
węgierski wniósł do Zgrom adzenia Na­
rodowego p ro jekt de tron izacji, gdyż 
takie jest żądanie państw sprzym ie­
rzonych.

Powrót do Polski ostatniego 
transportu jeńców i zakładników  z Ro­
s ji nastąpi w najbliższych dniach, po ­
czerń kom isja polska będzie się za jm o­
wała powrotem  uchodźców i tych, k tó ­
rzy zostali przez Polskę przyjęci jako 
obywatele.

Prezydent ministrów Ponikowski 
w liście do marszałka Trąm pczyńskiego 
prosi o przyspieszenie uchwalenia 
ustawy o daninie i zaznacza, że w zu­
pełności podziela opin ję m in istra  M i- 
ęhalskiego.

We Lwowie polic ja  aresztowała 
32 uczestników zjazdu kom unistyczne­
go, k tó ry się odbywał w budynkach 
przy katedrze ruskie j św. Jura. Wśród 
delegatów znajdow ali się: Rosjanie,
Węgrzy. Czesi, N iem cy, Rumunowie, 
Ukra ińcy, Żydzi i Polacy.

Na Śląsku, któ ry  ma być przy­
łączony do Polski, zdarzył się wypa­
dek pożaru w kopalni B liche ra  w po­
w iecie rybn ick im . G órn icy polscy do ­
w iedz ie li się o tem, że istn ie je  specja l­
ny oddz ia ł bojów ek niem., k tó ry  ma 
na celu niszczenie G. Śląska przyzna­
nego Polsce. Robotnicy postanow ili 
zorganizować specjalną straż na ko­
palniach i hutach.

Wystawa obrazów.
Sala Macierzy cała zawieszona 

obrazam i naszych artystów  - malarzy. 
W Radomsku chyba pierwszy raz 
urządzono wystawę, więc też ten w y­
jątek zasługuje na szczęgólną uwagę.

Na sali mamy obrazy pp.; B ro ­
żka, Studenckiego i S iw adłow skie j. 
Obrazy p. Brożka m ie liśm y sposo­
bność oglądać już przed wakacjam i w 
gim nazjum  p. N iemca. W idzie liśm y

tam  pracę n iezw ykle oryginalne. A r­
tysta lubuje  się w kościotrupach i to 
swoich własnych. Gdzie ma do czy­
nienia z fantazją, tam zawsze siebie 
umieści. Na obrazach daje nam swoje 
cu rricu lum  vitae, a nie ty lko  z prze­
szłości, ale i z przyszłości. Butelka, 
.tow arzyszka życia*, w izje bachanalij- 
są treścią. Życie - to w ie lk ie  głupstwo, 
to też po głupiemu się kończy: na
stryczku, a choć nogi do ziem i sięgają, 
to jednak artysta chcia ł i pow iesił się. 
Pogrzeb w ypraw ił sobie na obrazie 
jeszcze według .sta rych  przesądów", 
gdyż w trum nie. Znalazło się czterech 
mężczyzn i zanieśli go do grobu, a 
za trum ną szła ty lko  .tow arzyszka*. 
Na tych obrazach, zdaje m i się, że 
Radomsk się nie pozna i nie uzna w 
nich ta len tu, oceniając zaledwie, że 
dużo wyszło p łótna. Są tu także i 
obrazy spokojniejsze, a n iektóre bar­
dzo udatne: zabudowanie w iejskie,
kośció łek, autoportre t, w izerunki ży­
dowskie i inne.

P. Studencki zawiesił sporo 
swoich prac: m artwa natura, k ra job ra ­
zy, w idoczki m iast i portre ty, Obrazy 
są różnej wartości, a n iektóre wcale 
n iepowszedniej. Bardzo sympatyczne 
wrażenie robią takie obrazy, jak: ak­
warela zachodzącego słońca, ulica Ka­
iru  w południe, rysunki p ió rk iem , g łó ­
wka chłopca, kw iaty, a przedewszy- 
stkiem  portrety. P o rtre t m atki jest 
wykonany bardzo subte ln ie i zdaje m i 
się, że ten dzia ł artysta najw ięcej 
opanował i może dojść do świetnych 
rezu lta tów .

P. Siwadłowska zadziwia wszy­
stkich w ielką różnorodnością swych 
prac: m aluje na jedw abiu , szkle, de­
sce, kopju je , kocha się w m in iaturach 
i wreszcie wspaniale haftuje. Wszędzie 
w idać zrównoważfenie, a przedewszy- 
stkiem  wykończenie w n a jd robn ie j­
szych szczegółach. Powszechną uwa­
gę zwraca parawan: na gazie jedwa­
bnej chińskie m otyw y prześlicznie 
wyhaftowane. Lao - tse uciekający 
na bawole ze swerni księgami, ch iń ­
czycy przy pracy, malarz chiński, 
chinka w pagodzie, paw, rajskie ptaki, 
ko lib ry  i kw iaty - oto treść m isternie 
u trwalona na parawanie. W ątpię, czy 
mężczyzna w ykona łh jŁcoś podobnego

Ten k róc iu tk i jp e g lą d  daje nam 
ty lko  małe pojęcie o wystawie, którą 
każdy w inien zw iedzić, a napewno

nie będzie ża łow ał fa tyg i. Zarządowi 
M iejscowego Koła Macierzy należy 
się uznanie za taką niespodziankę, 
która daje nam sposobność wznieść 
się ponad szarzyznę codziennych spraw. 
Jest to jeszcze jeden nowy dowód 
ruchliw ości obecnego Zarządu.

Skrzynka do listów.
W sprawie szpitala powiatowego.

C zyte ln icy „G az Rad" dow iedzie ­
li się z J l 42 o wzorowym  urządze­
niu m iejscowego szpitala św. A leksan­
dra. N iejeden, zachęcony tą w iadom o­
ścią, gotów zachorować, aby potem 
mieć sposobność przyjemnego leczenia 
się w tak św ietnie urządzonym szp i­
talu. Ostrożnie! M aterja lne zaopatrze­
n ie —  to jedna strona medalu, poka­
zana w tym  wypadku publiczności, a 
druga, stokroć ważniejsza, pozostała w 
ukryciu, bo rzeczyw iście kryć się m u­
si, jako urągająca wszelkim  wymaga­
n iom  tego rodza ju  instytucyj. Mam tu 
na m yśli opiekę nad chorym i. Tu jest 
słaba strona naszego szpitala. O pow ia­
dają sobie ludzie o skandalicznem za­
chowaniu się tych osób, które mają 
być anio łam i opiekuńczem i dla cho­
rych, a tymczasem są, a może raczej 
były, damami z „pó łśw ia tka " i p rzeo­
czyły napis ins ty tuc ji. Opowiadają lu ­
dzie o lekceważeniu posług re lig ijnych , 
czy li ostatniej ziem skiej pociechy. 0 -  
powiadają ludzie, że biedny człow iek 
musi m iesiącami czekać na operację 
i. t. p. Choć te opowiadania mogą 
grzeszyć przesadą, gdyż ludzie z ig ły  
robią w id ły , ale jednak musi w tem 
być część prawdy, wszystkiego bowiem 
nie m ofna wyssać z palca. Zresztą po­
stanow ienie W ydziału Powiatowego w 
sprawie sprowadzenia do szp ita la  sióstr 
zakonnych m usiało się oprzeć na fak­
cie n ieodpow iednie j obecnej op iek i. 
Dlaczego ku ra to rjum  nie stosuje się 
do powyższej decyzji, to już jest ta ­
jem nicą osób bezpośrednio zaintereso­
wanych.

Zastrzegam się, że nie mówię tu 
o pielęgniarkach obecnie pracujących 
w szpita lu, gdyż ich nie. znam, ale p i­
szę o tem , co już było. P rzy tej spo­
sobności stw ierdzam  jednak, źe serca 
nie kupi się za pieniądze i dlatego też 
prawdziwem i opiekunkam i chorych m o­
gą być te, któ re  nie dla pensji, ale z
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©święcenia idą do szpitala,  które n a -  
rawdę żyją zasadami  chrześci jańskie-  
i. Szczęśl iwy jest  szpital  posiada ją-  

y takie opiekunki.
Namor .

Z O K O L I C Y .
Sulmierzyc.

Praca  kulturalno - oświatowa wre 
itaj. Mamy starą już Macierz Szkol- 
ą, takąż starą prawie Straż Ogniową 
chotniczą,  posiada jącą  własną muzy- 
, piękny budynek,  chociaż drewnia-  

i dosyć bogaty inwentarz pożarni-  
y, Czytelnię,  Kółko Rolnicze wraz 

.. sklepem i Kasę Pożyczkowo - Osz- 
:ędnościową.  Było tutaj Koło Ama- 
rskie miłośników sceny, lecz to ze- 

poliło się ze St rażą  Ogn. Ochotn.  We 
’szystkich tych instytucjach pracują z 
ałemi wyjątkami jedni i ci sami spo- 
cznicy.

W' gminie tutejszej jest  8 szkół, 
tych w samych Sulmierzycach 3 kla­
wa czyli 3 izbowa 4-o oddziałowa-  

osi się tutaj na szkołę powszechną 
io letnią; aby to jaknaprędzej  osią- 
ąć było można,  gdyż potrzebę ta- 

ej szkoły w Sulmierzycach  odczuwa 
yba każdy. Z okolicy tutejszej i z 
mych Sulmierzyc kształciło się i o- 
cnie kształci  w gimnazjach w R ado m ­

sku dosyć spora garstka młodzieży,  
órzy początki pobierali  w szkołach 
tejszych, niektórzy z nich są już na- 
zycielami,  czy też na innych s tano-  
skach samodzielnych.

Jak w Sulmierzycach,  tak i w 
łej gminie tutejszej bez zaprzecze- 
a wre praca kulturalno - oświatowa, 
o wsiach powstają sklepy spółkowe. 
artyjność,  z i a j e  się, przycichła.

Na szczególną uwagę zasługuje 
aca tutejszego obywate la  p. J.  Ko­
kowskiego, który, pomiędzy innemi 
łożył bezinteresownie wiele czasu i 
du i pięknie wysadził  d rzewami  już 
ie drogi i rynek. Na co sadzimy 

zewa po drogach  i we wsiach? Są- 
ę, że każdy wie. Drzewa nasze przyj- 
wały się i chcą róść, lecz przyj- 

yjmy się tym drzewom szczególniej  
rynku. Boże kochany,  toć każde  po­
gryzane,  p o o b i j a n e — istne kaleki, 
niektóre już nie żyją, reszta później 
schnąć  musi! To  te kochane  „byd- 

dka kozuchny" są całemi sprawcami!

Czy to one są winne? Czy obywatele 
Sulmierzyc pozwolą na taką kulturę!? 
Mruczy się tutaj coś pod nosem,  a ja ­
wnie nie wystąpi przeciwko pos iada­
czom tego przeklętego bydła, które 
. z  suchym miet łym zje i kwartą m l e ­
ko d o “ . Inaczej t raktuje się żywot 
drzewa na wsi; przy każdym drzewku 
jest  porządny pal, drzewko często pod­
lewane i nie tak poobijane,  jak w ryn­
ku; alejką, poprzez którą są porobione  
ładne  rynsztoki dla śćieku wody, nikt 
nie jeździ.

Po  co p. J, Konikowski sadził  te 
! drzewa w rynku, czy mu sprawia przy- j 

j jemność pat rzeć na obgryzioną i usy- 
! cha jącą  jego pracę? Przypominam s o ­

bie, iż miała powstać tutaj Opieka 
drzew, czy istnieje — nie widać. Kto 
obecnie złemu zaradzić powinien? Do 
odpowiedzialności  winni być pociągnię­
ci właściciele kóz. Gdzie te kozy były 
w dzień powszechnego spisu i czy 
wszystkie zostały spisane?

P om im o  wszystkich dążności  i 
zalet  jakiemi poszczycić się mogą  Su l ­
mierzyce,  jedynie z każdem dniem są 
podobnie jsze  do Działoszyna lub P a -  j 
canowa czy też innego koziego mia­
steczka.

W. Studziński .
Z Łow ickiego .

W jednej  z wiosek w Łowickiem 
zjawił się jakiś wędrowny i zapropo­
nował  pewnemu gospodarzowi  łatwe 
zrobienie „dobrego interesu",  miano­
wicie robienie tysiącmarkówek.  Naiw­
nemu a chc iwemu gospodarzowi,  rzecz 
prosta,  bardzo się to podobało,  i przy­
stąpiono do dzieła.  Umowa s tanęła w 
ten sposób,  że zrobionemi  markami 

j mieli się dzielić po równej cżęści.  Ów 
! . fabrykant"  zażądał  naprzód sześćdz ie ­

siąt sztuk tysiącmarkówek,  bo będą 
potrzebne,  jak mówił,  do odbicia no­
wych. Gospodarz,  nie mając  tyle swo­
ich, pożyczył t rochę  i do „spółki* d o ­
puścił  jeszcze swego syna i sklepika­
rza. Sześćdz iesiąt  sztuk jest.  „Fab ry ­
kant" bierze się do roboty:  tysiącmar-  
kówki układa w paczki, przekłada pa­
pierami,  niby smaruje  płynem, wkłada 
do maszynki,  to znów w kieszeń inne 
paczki papierów wyjmuje,  przekłada 
— s łowem robota  w pełni! Gdy już tak 
ułożył, s tawia maszynkę u p kuchni  i 
flaszeczkę z jakimś płynelń,  ale tak, 
że flaszeczka się przewraca  i płyn się 
wylewa. Udaje wtedy wielkie zak łopo­

tanie,  i oświadcza,  że bez tego płynu 
nie będzie mógł dokończyć.  Musi p rze­
to jechać do miasta i kupić takiego 
płynu, a maszynki  żeby nie ruszać.  
Czemprędzej  więc założono konie do 
bryki i jazda do miasta.  T a m  . f a b ry ­
kant* marek 'poszedł  za kupnem pły­
nu i jak kamfora ulotnił  się. Chłop 
zaś czeka i czeka! Po paru godzi-  

| nach da remnego wyczekiwania wra- 
j  ca ze smutk iem do domu, zagląda do 
i  maszynki  — a tam paczka zwykłego pa- 
j  pieru -  tysiącmarkówek zaś ani nowych 

ar,i starych niema.
Tak to została ukarana  naiwność 

i chciwość chłopa,  który łatwym a n ie ­
uczciwym sp oso bem  chciał  się w zbo­
gacić! W dodatku sklepikarz nie utrzy­
mał  tego zdarzenia w tajemnicy,  zwie­
rzył się swemu przyjacielowi a teraz 
wszyscy sąsiedzi z nich się śmieją.

Z folwarków jKtejskich.
Odbyło się tu organizacyjne ze­

branie Towarzys twa Straży Ogniowej 
zwołane  przez inicjatorów: pp. Fran. 
Surmackiego,  Jana  Zawadzkiego i Kaz 
Zawadzkiego.  Mieszkańcy wsi Folwar­
ki uznali potrzebę powstania tak po­
żytecznej  instytucji,  g romadząc  się 
licznie na pierwsze zebranie.  Po  w y ­
rażeniu podziękowania tym co podjęli  
tak szlachetną  myśl i omówieniu wy­
sokości  składek członkowskich,  przy­
s tąpiono  do wyboru zarządu,  a m ia no­
wicie: na prezesa powołano p. Fran.
Surmackiego,  na członków zarządu pp. 
Fr. Raczyńskiego,  J. Zawadzkiego,  St.  
Zielińskiego i K. Zawadzkiego;  na ko­
me nda nta  p. J.  Surmackiego,  na z a ­
s tępcę p. M. Zawadzkiego; do komisji 
rewizyjnej pp. K. Staniszewskiego i 
St.  Zawadzkiego.  Składka  cz łonkow­
ska od 3 tys- do 1 tys. mk. Należy z a ­
znaczyć,  iż gospodarze  rozumiejąc  d o ­
niosłość i pożyteczność organizacji  
strażackiej  zapisywali się chętnie na 
listę członków of iarodawców, młodsi  
zaś do  czynnej,  zaszczytnej  służby 
strażackiej.  Niezależnie niektórzy oby­
watele złożyli ofiarę na zapoczą tko­
wanie funduszu strażackiego,  a m iano­
wicie: pp. J. Surmacki 1.000 mk., J. 
Zawadzki  1.000., S. Zawadzki 1.000 
mk., M. Zawadzki  500 mk., K. Z a ­
wadzki 500 mk., Fr. Surmacki  300 
mk., K. Staniszewski  100 mk., Feliks
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^urmacki 100 mk., E . Bok 100 mk., 
Podolski 100 mk. —  Dalsze ofiary 

^ędą przyjm owane z wdzięcznością, 
''sta zaś ofiarodawców zostanie poda­
ją do wiadom ości.

Na pierwsze zebranie zaproszo- 
no p. J. Kozakiewicza, członka sztabu 
s'raży radomskowskiej, jako instruktora.

Powstałej organizacji strażackiej 
Przesyłamy „Szczęść B oże",

H IS T 0 R J A  PÓŁS5ĄGA.
Było to 1. września. Biedna 

Szwaczka, która zaoszczędziła sobie 
'fochę grosza, poszła do Magistratu i 
Wykupiła kwit na drzewo z miejskiego 
l«su. W  kasie powiedziano je j, że 
•hoże jeszcze tego samego dnia drze­
wo odebrać. Kobiecina wynajm uje  
^óz, w drodze łaski za 500 mk., i je - 
dzie do lasu, ale tam  powiedziano je j, 
te drzewo wydaje się w poniedziałki 
' soboty. Pojechała w sobotę, lecz 
okazało, że drzewa niema. Polecono  

'Przyjechać za 2 tygodnie. Tym  razem , 
Oauczona już doświadczeniem, nie po­
jechała a naprzód poszła przekonać 
»ię. Z ro b iła  dobrze, gdyż drzewa nie 
było, dlatego, że robotnicy odeszli do 
tapan.a kartofli, a zatem trzeba przyjść 
Po wykopkach, za miesiąc. Poszła za 
Oiiesiąc i wybrała już poniedziałek, 
Oby znowu nie spotkał ją zawód. Le­
tniczego nie zastała, gdyż był na spra­
nie sądowej w mieście, a zastępca po- 
Siedział jej, że kw it na drzewo bę­
dzie zm ieniony, Kobiecina wybrała 
•ię w poniedziałek do Kasy m iejskiej 
' tu dowiedziała się, że jej kw it w 
iniu 24 października stracił wartość, 
Hdyż takie było ogłoszenie, może je ­
lc z e  iść do leśniczego w tej sprawie. 
U tw o  sobie wyobrazić oburzenie po­
szkodowanej na porządki miejskie: 

/Chodziła, starała się, straciła czasu i 
grosza i drzewa nie dostała. Ogło- 
*zenie było, ale trudno człowiekowi 
tajętemu cały dzień pracą odczytywać 
Wszystkie karteczki na ulicach, które 
Często są nawet niem ożliw e do odczy­
tania.

K R O N I K A ,
Zebranie , Sokoła" W dniu 23 

Października r. b. odbyło się w na- 
^em  mieście w lokalu własnym przy 
"licy Kaliskie j 36 14 (dom T-wa Do­

broczynności) drugie organizacyjne ze­
branie Towarzystwa Gimnastycznego 
„Sokó ł". Zebranie zagaił p. A. Liza- 
nowicz poczem jednogłośnie wybrano 
na przewodniczącego p. St. Poradow- 
skiego, k tó ry  zaprosił na asesorów p. 
p. L . Bartnika i W. K rynke, a na 
sekretarza Iia rtw ig a . Po przyjęciu 
przez zebranych porządku dziennego 
p. T. M ikołajewski zdał sprawozdanie 
z dotychczasowych prac Kom itetu 
Organizacyjnego i zachęcał zebranych 
do najliczniejszego uczęszczania na 
ćwiczenia druhów i druhen. Nastę- 
pn ie jed en  z delegatów Piotrkowskiego 
T-wa „S okó ł", prezes i  komendant te­
goż druh F. Herzig wypowiedział w 
pięknych słowmch h is to rję  Sokolstwa 
w Polsce od samego jego zarania aż 
do ostatniego zlotu Sokoła w Warsza­
wie w roku bieżącym, jego przejścia 
pod zaborem trzech wrogich państw 
zaborczych, oraz udział sokoła we
wszechświatowej wojnie i wogóle za­
danie i ceł Sokoła, zachęcając zebra­
nych do pracy nie ty lko do ćwiczeń, 
lecz i  do brania czynnego udziału w 
urządzeniach godziwych rozrywek. 
Przemówienie swe druh H erz ig  za­
kończył okrzykiem na cześć miejsco­
wego Sokoła „niech żyje“ , co zebrani 
chórem podchwycili. Poczem prze­
wodniczący zebrania zarządził wybory.

Do Zarządu wybrani zostali: pp. 
St. Poradowski -— prezes, T. M ikoła­
je w sk i — rice-prezes, St. H artw jg  — 
sekretarz i skarbnik, T. Hajdukie- 
wicz — komendant, A. Lizano wicz,
E. Kryszczyński, Zacharówna. Do Ko­
m isji Rewizyjuej: pp. A. Mach, E.
Stadnicki i W. K rynke. Do Sądu 
Honorowego: pp. re jent T. Dębski, ks. 
kanonik Jankowski i D-r. I. Gurbski.

Zebranie zakończył druh Pora­
dowski podziękowaniem delegatom
Piotrkowskiego Sokola druhom O. 
Krajewskiemu, F. Herzigowi i Nowa­
kowskiemu za łaskawe przybycie na 
zebranie i udzielenie różnych in fo r­
macji wznosząc okrzyk „niech żyją" 
na cześć Piotrkowskiego Sokoła i jego 
prezesa.

Wynik spisu ludności w Piotr­
kowie wykazał 41,039 mieszkańców. 
Do narodowości polskiej przyznało się 
30,161. Z ogólnej liczby ludności:
mężczyzn jest 19,167, kobiet zaś 
21,872.

Urzędy Gminne w powiecie tu t. 
otrzymały następujące zarządzenie:

Na skutek reskryptu Wojewódz­
twa Lódzkiegu z dnia i9  października 
1921 r. L . Pr. 31 Ĵ w sprawię re­
jes trac ji mienia ewakuowanego do Ro­
sji lub Ukrainy zawiadamiam, że w 
wykonaniu postanowienia art X I i XV 
T rakta tu  Ryskiego (Dz. U. R. 1*. N. 
49. poz. 800 z r. 1921) zostało wyda­
ne rozporządzenie głównego Urzędu 
L ikw idacyjnego z dnia 12 /V III 1921 
r. w przedmiocie re jestracji mienia 
wywiezionego do Rosji lub U kra iny  
(M onitor Pol. N. 202 poz. 268), tu ­
dzież Instrukc ja  z dnia 1 2 /V III 1921 
r. w tejże sprawie (Mon. Pol. N. 202 
— 205 poz. 270, 272 i 274.

Pomienione rozporządzenie i  in ­
strukcja dotyczą wywiezionych do 
Rosji lub Ukrainy, poczynając lod dnia 
1 sierpnia (nowego sty lu) 19 l4  r . a r­
chiwów, mienia kulturalnego i mienia 
gospodarczego, należącego do ciał sa­
morządowych, ins ty tuc ji, osób fizycz­
nych i  prawnych odnośnie do zwrotu 
wymienionego mienia.

Celem jaknajbardzie j szczegóło­
wego i  rzeczowego wykonania owaj 
re jestrac ji, k tóra  przyczynić się w inna 
do reewakuowania zarejestrowanego 
mienia polecam Urzędom gminnym 
(M agistratow i) zwrócić szczególną u- 
wagę na tę re jestrację i  zaznajomić się 
dokładnie z zacytowanymi wyżej prze­
pisami i prawami celem dokładnego 
wykonania ich  i  zastosowania się do 
ustanowionych w tych przepisach te r ­
minów.

Niezależnie zatem od okólnika 
Starostwa z. dnia 27/V I I I  1921 r. L. 
3868/11 polecam natychm iast podać do 
powszechnej wiadomości w sposób prak­
tykowany, aby poszkodowani zareje­
s trow a li swoje mienie na odpowiednich 
formularzach i formularze te złożyli w 
Starostwie do dnia 1 grudnia r. b.

Odnośne formularze, jak  również 
i „Zbiór Przepisów" -w sprawie zwrotu 
wymienionego mienia nabywać należy 
w Starostw ie pokój N, 6 za odpowied­
nią opłatą. S ta ros ta :

St. Harmata.
Zjazd młynarzy pow. Częstochow­

skiego i Radomakowskiego odbędzie się 
d. i i  bm. w Częstochowie w sali Re­
sursy Kzemieśln. Aleja 1 J6 9. Na ze­
braniu poruszono będą b. ważne sprą.



Str. 6. .O AZETA R AD O M 5KO W SKA*— niedziela 6 listopada 1921 r. X  45.

y r j , jak wzajemne ubezpieczenie m ły­
nów i t. p., z tych względów spodzie­
wany jest liczny udział m łynarzy z 
dwóch powiatów.

Sprawozdawcze zebranie rze­
m ieślników cłirześcian odbędzie się w 
Regursie (ul. Kaliska 25) w niedzielę d. 
13 bm. o godz. 2-giej po poł. na któ- 
rera delegaci złożą sprawozdanie ze 
zjazdu rzemieślniczego w Warszawie.

Pierwszy śnieg zwiastujący zb li­
żającą zimę spadł w środę wieczorem.

Ludność Częstochowy. Spis je ­
dnodniowy wykazał, że Częstochowa 
posiada 81,873 mieszkańców w ezem 
86,891 mężczyzn i 44,175 kobiet. Do 
uarodowośsi polskiej zalicza się 62,940 
osób, czyli z górą 75% ogótu mie­
szkańców.

Niemczyzna na kolei. Jeden z 
ezytslników przedstawił w redakcji na­
szej lis t przewozowy opatrzony pie­
częcią z napisem „Gewogen-Nowe-
radomsk* wydany przez Ekspedycję 
D-r. Z. w Radomsku. Czas w ie lk i by­
łby już  zarzucić wszelkie cechy niem­
czyzny pozostałe w naszych urzędach

Mlljonowa kradzież W sklepie 
kolonjalnym p. Gumnlinskiego ujawnio­
no kradzież towarów na sumę około 
2-ch m iljoaów m k„ której dopuścili 
się dwaj praktykanci tegoż handlu 
bracia Henryk i Józef Wilkoszewscy 
rodem z Dąbrowy Górniczej. Obie- 
eująei młodzieńcy zajmowali pokoik za 
•kładem sklepu, by mieć baczność aby 
któś nis okradł pryncypałś, tymczasem 
•anii systematycznie w ciągu 6 
miesięcy w ynosili ze sklepu co się ty l­
ko dało. P. GumuliDski w ostatnich 
czasach spostrzegł, że w sklepie i w 
•kładzie coraz mniej towarów, tym sa­
mym i  strona finansowa interesu za­
częła szwankować, wówczas zwrócił 
baczną uwagę na swoich p rlk tykh n - 
tów i p rzy ła p ił ich na gorącym uczyn­
ku. Chłopcy przyznali się do kradzieży 
i  oświadczyli, źe stałym odbiorcom k ra ­
dzionych towarów był Mendel Brauner, 
.kupiec od soli i nafty" zamieszkały w 
•ą iiedztw ie sklepu w domu p. D. Bu­
gajskiego, płacąc im za ' .dostarczony 
towar* *,/jcaęść wartości. Policja wzięła 
pasera Braunera w  obroty, ale tak nie­
fortunni*, że wyrw ał się im z rąk i u- 
mknął z Radomska___

Ze sprzedaży znaczka w d l
Listopada r. b. ztbrano na konserwa­
cję grobów poległych na wojnie su­
mę 27405 Mk.

Poseł Zagórski powrócił z 
Ameryki, gdzie spędził kilka miesięcy, 
jako delegat Sejmowy N. P. R. Poseł 
Zagórski w niedługim czasie wygłosi 
w Radomsku sprawozdanie z pobytu 
w Ameryce o czem nastąpi zawiado­
mienie.

Z żałobnej karty. W Wilkosze- 
wicach zmarła śp. z Ośniałowskich 

Bronisława Turska, obywatelka ziem­
ska, żona radcy Tow Kred. Ziem. w 
wiaku lat 61. Zwłoki zostały pogrze­

bane na cmentarzu w Kamińsku. N ie­
boszczka znaną była z prawego, szla­
chetnego charakteru i dobrego serca 
to też pozostawiła po sobie serdecz­
ny źal.

Cześć jej pamięci!

Komunista Dąbal miał w pro­
gramie odwiedzić nasze miasto i tu 
wygłosić .w ie lką mowę"; jednak wo­
bec niepowodzenia, jakie go spotkało 
w Częstochowie zaniechał gościnnego 
występu w Radomsku i klnąc na „za ­
cofane umysły robotników często- 
wskich* udał się do Zagłębia.

W sprawach kredytu dla drobne­
go przemysłu przyjeżdża w poniedzia­
łek do naszego miasta inż. A. Kre- 
gczy, przewodniczący komisji kredytu 
ulgowego dla drobnego przemysłu na 
okręg województwa Łódzkiego.

Zniżka cen na towary Jak do­
noszą pisma to w Częstochowie, P io­
trkow ie i w innych miastach ceny 
spadają ze wszystkich towarów dość 
znacznie. W Łodzi towar łokciowy 
spadł o 30%  w fabrykach. Kupcy ty l­
ko bardzo leniwie stosują zniżki. M i­
mo tego ceny na targu czwartkowym 
w Radomsku trzymały się wygórowa­
nie, i tak: za kwartę masła płacono 
1300 mk., jajko 32 mk., ser 300 mk., 
kwarta mleka 60 mk., funt chleba 50 
mk., bułka 20 mk., funt mięsa w oło­
wego 100 mk., wieprzowego 180 mk., 
słoniny 300 mk , kiełbasy 240 mk., wią- 
zeczka drzewa 70 mk.

Szewcy warszawscy zniżyli o 
30 %  ceny obuwia. Czekamy na takie 
postanowienie ze strony miejscowego 
Cećhu Szewców!

Chrześcijański Związek zawodo­
wy dozorców domowych zaprosił spe­
cjalną kurendą na zeszłą niedzielę 
właścicieli nieruchomości do sali Tow. 
Rzemieślniczego celem omówienia 
norm płacy. W łaściciele domów nie 
raczyli przybyć, lekceważąc sobie za­
proszenie, a może obawiając, się, że wyj­
dzie na jaw, jak śmiesznie małe upo­
sażenie daje się stróżom. Takie po­
stępowanie może doprowadzić do wca­
le niepożądanych rezultatów. Tymcza­
sem sprawa została skierowana do 
Inspektora pracy, który ma obowiązek 
załagodzić spór. Niepotrzebnie wszy­
stko się przedłuża, a przez to rozgo­
rycza ludzi, gdy tymczasem przy do­
brych chęciach mogło to być załatw io­
ne, tern bardziej, że na utrzymanie 
stróża dokładają się także lokatorzy, 
a zatem gospodarz nie ponosi całego 
ciężaru. Trzeba zdobyć się na trochę 
więcej dobrej woli.

'* &  '  ~

PIWO DROZDOWSKIE

p iw o  g r o d z is k ie  (poznafiskie)

- u ł j l  ‘ E R wyborny 

posiada na składzie

j l  Skierski-Raiomsko.
Bufet stacji kolejowej.

S___________ W

Powiatowi Zarząd narodowego 
Zjednoczenia Indowego w Radomska
zaw iadam ia wszystkich swoich 

esłonków, że p. mecenas S I M A  

będzie udzielał

P O R A Ł
w sprawach karnych  w czw artek  

dnia 17-go listopada w loka lu  

N . Z . L . ul. K a lis k a  25 w gods, 

od 10 do 2-ej po południu.

Zorzqd N. Z. L.
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Nowa stacja. Miasteczko K a ­
m ieńsk otrzymało zezwolenie na  wy­
budowanie  dw orca  w najbliższym od 
osady punkcie, gdyż obecna s tacja  od­
dalona je s t  zgó rą  4 w io rs ty ,  a wobec 
tego dojazd był utrudniony. W  tem 
miejscu, gdzie to r  przecina szosę, p ro ­
wadzącą do Kamieńska, stoi już  g u ­
stowny budynek, ale jeszcze nie p rz y ­
kryty . R oboty  obecnie idą ślam azarn ie , 
więc nie wiadomo, kiedy s tac ja  będzie 
o twartą . Na nowym dworcu mają s t a ­
wać pociągi zwykłe osobowe.

Nagły zgon. We w to re k  dn ia  25 
z. m. zm arła  n ag le  w Radomsku, w 
domu przy ulicy Strzeleckiej H e len a  
Zasępianka, h a rce rk a  i uczenica VII 
klasy szkoły powszechnej Ku. .Jadwigi. 
P rzyczyna śmierci nie wiadoma. Zmarła 
liczyła zaledwie lat, 15 i tak  przez n a ­
uczycieli jak  i koleżanki by ła  bardzo 
ceniona.

Z Moskwy — nadeszły  tu dwa 
listy, opa trzo n e  m arkami sowieckiego 
urzędu pocztowego po 1000 rubli. 
Więc m arka  pocztowa na  l is t  z Bol- 
szewji do Polski kosztuje  aż tysiąc rbl

Choroby epidemiczne pojawiają  
się w mieście, lecz na szczęście w s t a ­
nie nie zbyt g roźnym . Na tyfus p la ­
misty choruje  9 osób w jednej rodz i­
nie, k tó ra  n iedawno powróciła z Rosji.

Odmowa. Miejscowe Stowarzy­
szenia Spożywcze s ta ra ły  się o przy­
dział sp iry tu su  dla swych członków w 
celach leczniczo-domowych, motywując 
p o trzeb ę  takowego wobec panujących 
w mieście chorób  epidemicznych. 
Izba skarbow a w Lodzi zbytnio się 
tem  nie przejęła -  odpowiedziała od­
mownie, Widocznie na ten  cel urzędy 
monopolowe spiry tusu  nie mają!

Ze Stowarzyszenia m łodzieży  
„Jedność". Z racji przybycia g e n e ­
ra lnego  se k re ta rz a  Związku S tow arzy­
szeń Młodzieży, Ks. Radomskiego, od­
było się nadzwyczajne zebranie S to­
warzyszenia młodzieży .J e d n o ś ć " .  
Po zagajeniu przez P a tro n a ,  Ks. F ija ł­
kowskiego , i odśpiewaniu „hymnu mło­
dzieży" w dłuższem przem ówieniu  zdał 
spraw ozdanie  z działalności Zarządu 
i z rozwoju S tow arzyszen ia  p rzew od­
niczący, d ru h  Zakrzewski. Zbadawszy 
s tan  książkowości i bibljoteki, p rze­
mówił do licznie zebranych ks. Sekre­
tarz, wykazując potrzebę związków mło­
dzieży. *Dziś młodzież nie może cho­
dzić w pojedynkę, musi się skupiać i

żyć pod hasłem-. „Bóg i Ojczyzna*, by 
urabiać w sobie wolę silną, usz lache t­
niać c h a rak te r ,  uzupełn iać  swe b ra k i  
umysłowe, by tym  sposobem wyrosnąć 
na  światłych i dobrych obywateli k ra ju .  
Aby zachęcić młodzież do lek tu ry  wy­
głosił nad to  odczyt o po trzeb ie  czy ta ­
nia ks iążek  i dobrych pism. Następ­
nie wyraził uznania  dla obecnego Z a­
rządu  za g o r l iw ą  i owocną działalność 
w Stowarzyszeniu; zakomunikował o 
w ystąp ien iu  do władz ks. P a t ro n a  ce­
lem za re jes trow an ia  Stowarzyszenia , 
dał kilka wskazówek przyszłej p racy , 
radził utworzyć „O gniska  zimowe", na 
k tórychby  młodzież prócz godziwych 
rozryw ek  ćwiczyła się w śpiewie, d e ­
klamacji dyskusji i t. p. ,  wreszcie po­
dał do wiadomości o założeniu „wy­
działu zawodowego" przy genera lnym  
sek re ta r jac ie ,  k tó r y  ma za cel wyszu­
kiwanie miejsc i wysyłanie doń mło­
dzież na n a u k ę  rzemiosł. Z ebran ie  
zakończono odśpiewaniem „Boty* Ko­
nopnickiej.

Kursy dla duchowieństwa, p ra ­
cującego w stow arzyszen iach  ro b o tn i­
czych lub pragnącego poznać system 
p ro w ad zen ia  placówek ku ltura lno- 
oświatowych. odbędą się  w Częstocho­
wie przy ul. Krakowskiej Ai 18 w d. 
15. 16 i i7  listopada. Całodzienne 
u trzym anie  wyniesie około 500 mk. 
Noclegi będą zapewnione. Zgłoszenia 
na kursy należy nadsyłać j a k  na jrych­
lej pod adresem: Ks J .  P a trzy k ,  Czą- 
sfoahówa, sk rzynka poczt. J'J 107.

Wystawa obrazów w Macierzy 
będzie zam kuię ta  w dniu 6 bm. w ie­
czorem. Kto je j  nie zwiedził jeszcze, 
niech pospieszy, gdyż je s t  tam  dużo 
prac  godnych widzenia.

Odczyty w Macierzy, poczynając 
od 11 b. m odbywać się. będą w d a l ­
szym ciągu w piątki o g. 71 wieczo­
rem.

Miljonówka 2,518,428
Numer powyższy w yciągn ię to  z 

kola. w ostatnim losowaniu dnia 29 
października.

Spółka Akcyjna. Na zasadzie 
za tw ierdzonego s ta tu tu  Sp. ake. „KSA­
W E R Ó W " przez M inisterstwo skarbu, 
przemysłu i handlu  ukonsfy tuow aną 
została w obecności r e je n ta  p. Dęb­
skiego, w Radomsku, Sp. akc. p. t. 
Zakłady przem ysłowo-drzewne .K S A ­
W E R Ó W * w Radomsku.

Całkowity kapita ł  został przez

akcjonarjuszów pokry ty  i Spółka ta  
już  rozpoczęła swoje czynności.

Do zarządu zostali wybrani: p. p. 
K. Wtinsche, H. W itte ,  J. Konieczny, 
A. Chaskielewicz, J. Mężnicki

Na zastępców zarządu p. p. A. 
Białkowski, F. Wttnsche.

Na członków Komisji rew izyjnej: 
p. p. O. Paschke, J .  Chaskielewicz, 
H. Mitelman, E. W . W itte, Al. R iboulot,

Czas uregulować prenumeratę.

Ninicjszem mam zaszczyt  
powiadomić Szanovcnq Publicz­
ność, iż z dniem 10 paździer­
nika zaangażow ałem  do swej 
pracowni tcchniezno-dentysty-  
cznej wykwalifikowanego te­
chnika i rozszerzyłem dzia ła l­
ność pracowni, by dać m ożność  
solidnego wykonywania robót 
zębów  sztacznych  i robót m o­
stkowych złotych i udogodnić  
tem Szanownym  Pacjentom.

Radomsko, Częstochowska S.
Z poważaniem

J A N  LIGĘZA
lekarz dentysta.

l i k m r u  k f n m i ehe<* p ° * n a e  ż y c i e  o »
W n l H I L y  rodów na ku]i Jsiamskiej, 
kogo zajmuje literatura, sztuka, dramat, 
muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, 
wynalazki, przemysł, handel, mody itd. ten 
prenumeruje „Przegląd Światowy", ilustro­
wane czasopismo, poświęcone wszystkim, 
gałęziom wiedzy.

„Przegląd Św iatow y* pejawiawia się  
w czterech językach: polskim, a w części 
i lustracyjnej i „Przewodniku międzynaro­
dowym* również w francuskim, angielskim  
i niemieckim, wraz z dodatkiem „Esperanta 
Pako* -w y c h o d z i  15-go k ażdego  m iesiąca

B ezpłatna premja d la  prenumerato­
rów „Przeglądu Światowego". Każdy pre­
numerator „Przeglądu Światowego* otrzy­
ma bazpiatnfe „Ilustrowaną Kncyklopedję  
Podręczną*.

Przcdpłatn roczna: — 2000 mk. poi., 
2000 kor. austr., 250 mk. niem., 50 fr., ♦ doi. 
przedpłata pó łroczna:— 1000 m k.pol. ,  1000 
kor. austr., 150 mk niem., 30 fran , 2 doi.  
Redakcja i Admistracja „Przeglądu Św ia­
towego* Warszawa ul. Sienna 23. Do na­
bycia w biuraoh dzienników, księgarniach  
i na dworcach kolejowych. Egzemplarzy 
okazowych nie w ysy ia  eię.

7ninn|a k*rta powołania wydana prze* P. 
Z ty il lę ia  K. u. w  R&demsku na aacwiskc
Noela Kunowskiege z Gowarczowa pow. Ke- 
neekiego. Znalazca zwróci de Gminy.
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.Papier i i,Galanterja“ O trzym a­
liśm y prospekt nowego dwutygodnika 
d la zawodów papierniczego, g ra ficzne­
go, księgarskiego, in tro ligatorsk iego, 
galanteryjnego, zabawkarskiego i p o ­

krewnych, k tó ry zacznie wychodzić w

Poznaniu, u l. Woźna 15. W iadomość 
ta zainteresuje przem ysłowców i kup­
ców, gdyż dw utygodnik .P ap ie r i Ga- 
lan te rja “ będzie dla n ich  najlepszym 
inform atorem .

Krakowskie Kursa naukowe .„M ATURA11
Oddział w Częstochowie ul. Dąbrowskiego 5-a front 11 p. tgódz 

or/.rd. codziennie od 2—4 po pof.

Największy instytut przygotowawczy do matciry i wszelkich egza­

minów w zakresie szkól średnich i seminarjurn nauczyciel. 

Dokładne i szybkie przygotowanie za pomocą wykładów pisem­

nych sporządzanych przez fachowych profesorów. V  razie odpo­

wiedniej frekwencji utworzone będę również komplety zbiorowe. 

Wszelkie informacje i prospekty bezpłatnie.

■

K O N K U R S
W  S tarostw ie w Radomsku je s t do 
obsadzenia posada nieetatowego u rzę ­
dn ika  kance lary jn e g o « X I.  st. et. z 
poboram i p ła tnem i z dołu.
W a ru n k i p rzy ję c ia :
Ukończone Ifl a* nieprzokroeznno 40 
la t  życia.
Ukończenie 4 kl. g im nazjum .
Dowód odbyc ia  p ra k ty k i .biurowej i 
zna jom ość p isan ia  ria maszynie. 
Podania na leżyc ie  udokumentowane 
należy wnosić do Starostwa w Rado­
msku w te rm in ie  do 15 lis topada 1921. 
P ierwszeństwo w uzyskan iu  tej posa­
dy posiadają in w a lid z i i zdem ob ili­
zowani żołnierze a rm ji p o lsk ie j.

WWWtifct

r Zakłady Elektrotechniczne

SZTABINSKI i SYN
C Z Ę S T O C H O W A ,

H-a Aleja 42 . Telefon 60 jj

N.-RADOMSK, 
u l i c a  Ż e l a z n a  Ne 5.

/
Zarząd Stowarzyszenia Wid' 

śeicieli nieruchomości chrześcjan 41 
Radomsku podaje do pub liczn i 
wiadomości, iż prawo polowania r 5 
gruntach Stowarzyszonych zostalfl 
oddanem przez publiczną licytac t 
p, h . Mękwińskicgo, który przyj<ll 
na wspólników pp. Ościko F., Ł<" 
skiego L  i Kowalczyka, J., wobf' 
czego osobom postronnym, bez zf 
Zwolenia wyżej wspomnianych Pf 
nów na gruntach Stowarzyszonych 
polować nie wolno

I

Urządzenie elektrotechniczne w fabrykach i zakładach przemysłowych. Przy­
łączenia instalacji do sieci Miejskiej. Budowy stacyj centralnych dla oświet­
lenia i przenoszenia siły na odległość. Urządzenia sygnaiizacyj alarmowych 
i telefonicznych. Remonty, rewizje, stały dozór techniczny Skład zaopatrzo­
ny we wszelkie artykuły elektrotechniczne. Dostawa artykułów wchodzących 

w zakres powyższych urządzeń elektrycznych.

•wam
SisSKjfWSW B60w a s * w w m B w * w « w !

„Goniec Częstochowski”
Organ narodowy polityczny, niezależny i bezpartyjny.

Egzystuje od lat 18 i jest nąj- 
starszem i najpoczyltiiejszem  
pismem ziemi Częstochowskiej.

Wychodzi codziennie po pełudn. 
i zamieszcza wiadomości tclegr. 
ostatniej chwili z całego świata.

Jako pismo miejscowe, niezależnie od działu politycznego zasila­
nego przez najzdolniejszych publicystów, uwzględnia w najszerszym za­
kresie dział wiadomości miejscowych i okolicy.

Bogaty dział informacyjno-handlowy. dający wymowny dowód po- 
czytnośei i długoletniej tradyc j i  pisma, jest najkorzystniejszem źródłem 
dochodu dla ogtaszających się f i rm  Handlowo-Przemysłowych.

Adres: Redakcja i Administracja 
„Gońca Częstochowskiego” 
w Częstochowie, II A leja 38.

n m m  n n e s p it] napraaoiw s ta c ji K am ili- 
U W Ki |JJuU!j | u do sprzedania do dn ia 1 
lis topada. W iadomość: G rab iński Kocierzom.

ka rta  zw o ln ien ia  wydana przez bu 
ta ljo r i 20 p. p. w Karczewie gn> 

W ie lgom łyny  na nazwisko Zygm un ta  G aik8 
Znalazca zw róci do Gminy.

I n i n n U  ka rta  pow o łan ia wydana przez I 
UijllipfQ K. U. w Radomsku na n a z w is k 1 
W aw rzyńca Sm olarka z K rępy gin. Dobr,' 
szyce. Znalazca zw róci do Gm iny.

S towarzyszenia Radomskowski MłJ? 
narz P o ls k i, podaje do wiadomo®’ 

c i sw ych członków , że otrzym ano 2000 kl? 
n a fty  do dysp o zyc ji cz łonków  po cen i1 
95 nik. za 1 k lg .  Nie posiadając cystern? 
do przechowania tej ilo ś c i na fty , prosinD 
cz łonków  bezwłocznie w ciągu 10 dni otrZJ'- 
mać na ftę  rob iąc zapas na c a ły  sezon *>' 
m owy. M ogą być wydane beczki c z ło n k o ń  
za kaucją ,

O n M D fta llt gospodarstwo 12 morgowa z 
UjJi fiU llO lll w ym i budynkam i i  ogrodem % 
2.000.000 mk. poi. we wsi B łonie gm. M ai11' 
szyn pow. Noworadom skowskiego. KmanUel 
Jerka.

7 n in « ił PaszPo rt w ydany przez gm inę D in0' 
juijlllul nin na nazw isko K ow a lczyka  W o j' 
ciecha. Znalazca zw róci do Gm iny.

N a fta  w s k le p 16 „G w iazda" do nabyc ia  dh 
lluilfl cz łonków  Stow. „G w ia z d a *— 
m ie ś ln ik *  i T -w a Rzem ieślniczego w  cen; 
po 90 marek za kwartę. N a ftę  w ydaje »> • 
w dowolnej ilo ś c i za okazaniem  dowodi 
przynależności do w ym ien ionych Stowarż.'" 
szeń.

Redaktor i Wydawca Mich,ał Świderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w R a d o m s k u .


